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Rewolucja w Moskwie.
Moskwa, 23 grudnia. (P. a. t.) Rada depu- 

taeji robotniczej proklamowała wybuch zbrojne
go powstania na sobotę o godzinie 6 wieczorem.

Moskwa, 24 grudnia. (P. a. t.) Plac przed 
klasztorem „Strastnej“ obsadzony jest przez ar- 
tylerję, która ostrzeliwa bulwary „Twerskoj i
,,Strastnoj“ . Ulicę Twerskaja zamknęło zupełnie 
wojsko; na rogu ulic Sad owa ja i Twerskaja w 
pobliżu dawnego łuku tryumfalnego powstańcy 
zbudowali barykady; wojsko je zdobyło. Oddzia
ły powstańców stoją za gimnazjum w uliczce Dy 
mitrówka. Na wielu ulicach stłumiło wojsko re
wolucyjne manifestacje, przyczem wiele osób by 
ło rannych.

Moskwa, 24 grudnia. (P. a. t.) Wczoraj wie 
czór powstańcy splądrowali dwa wielkie sklepy 
broni. Na ulicy Sadowaja powstańcy budują 
barykady ze słupów telegraficznych, siatek dru
cianych i desek. (Ulica Sadowaja okala miasto 
w półkolu). Poszczególne dzielnice miasta są zam 
knięte w sobie gdyż połączenia przerwano, pow
stańcy dają sygnały za pomocą rakiet z okolicz
nych wzgórz, które oświecone są rządowymi re
flektorami, ustawionymi na wieży Sucbarew- 
skicj. Ogień działowy słychać prawie z wszy
stkich stron miasta. Z mitrailez ostrzeliwają 
ulicę Sadowaja. Liczba zabitych jest nieznana 
ale znaczna. Wiciu jest rannych. Na placu przed 
klasztorem „Strastaioj“ strzelali powstańcy z an
gielskich mitrajlez z pewnego domu, poczem 
wojsko dom ten ostrzeliwało z dział.

Moskwa 24 grudnia. Na dwu tutejszych 
dworcach kolejowych splądrowano wczoraj 70 
wagonów środków spożywczych.

Moskwa, 24 grudnia. Komitet wykonawczy 
rady robotniczej i biuro związku związków roze
słały wczoraj do prywatnych banków zawiado
mienie, że w interesie ruchu rewolucyjnego u- 
znają za konieczne, aby banki pracowały.

Moskwa, 25 grudnia. O wypadkach, zasz
łych w nocy.z soboty na niedzielę w Moskwie krą 
żą. przesadne pogłoski.. Mówią, o tysiącach zabi
tych i rannych. W  rzeczywistości straty w lu
dziach mają być mniejsze. Starcie z wojskiem 
na nliey Twerskaja nie kosztowało wiele ofiar, 
gdyż użyto tam głównie kawalerji. Na ulicy
,.ŁobkowskU zabito lub zraniono najwyżej 50 
osób; wojsko otoczyło tam 250 rewolucjonistów; 
miedzy którymi było 30 kobiet; większość oto
czonych poddała się po salwach artylerji, która 
dala 13 strzałów armatnie]].

Xa w ieczór w niedzielę oczekiwano ogłosze
nia stanu wojennego. Niemieccy poddani, o ile 
dotąd wiadomo, nie ponieśli szkód.

Moskwa, 25 grudnia. (P. a. t.) We wszyst
kich punktach miasta, w których w sobotę woj
sko zburzyło barykady, zbudowali je powstańcy

w niedzielę na nowo. Ulica Szeroka aż do dworca 
kolejowego pełna barykad. Na placu Strastnoj 
w niedzielę ustawiono znowu działa pod stawem 
patryarchów, na ulicy Bronnaja, koło „Karetne- 
go rjadu“ , na ulicy Centranska i Twerskaja po
wstańcy wymienili strzały z wojskiem. W  splą
drowanym sklepie broni Thorbecka, wybuchła 
w nocy z soboty maszyna piekielna, wskutek cze 
go powstał pożar w przyległym hotelu „Metro- 
pole“ . Pożar niebawem ugaszono. Próbowano 
także zrabować skład broni Brabetza, lecz napad 
nie powiódł się. W  niedzielę przed południem 
strzelanina osłabła. Do rana naliczono około 200 
rannych. Liczby zabitych jeszcze nie stwier
dzono.

Moskwa 25 grudnia. (P. a. t.) W  niedzie
lę odmiana strzelała artylerja do barykad, straż 
żarna zaś barykady podpalała. Starcia, które 
nastąpiły na jpierw na ulicy Twerskaja, a potem 
na innych ulicach, stały się szczególnie gwałto
wne na Twerskim bulwarze i przyległych ulicach 
Powstańcy zranili 20 Żandarmów/Według now
szych obliczeń, w sobotę było 500 rannyli, w nie 
dzielę zaś jeszcze więcej.

Wieczór w sobotę jjrzyszło także na przed
mieściach do starć; na Svetence rzucono bombę. 
Dworce obsadzone są wojskiem.

Moskwa 27 grudnia. (P. a. t.) Wczoraj o 
godzinie 11 przedpołudniem ze stacji Perowo 
koleji moskiewsko-kazańskiej, s p e c j a l n y m  
p o c i ą g i e m  p r z y b y ł  o d d z i a ł  r e w o l u 
c y j n e j  m i l i c j i ,  złożony z 200 osób. Zajęli 
oni halę lokomolyw, gdzie przybyło 2000 strej- 
kująf ych robotników, wśród których było 
wielu rewolucjonistów. Tłum zajad sąsiedni 
skład żywności. P r z y s z ł o  d o  s t a r c i a  z 
w o j s k i e m ,  ustawionem koło dworca. O go
dzinie l.-szej p o d p a 1 o n o s k ł a d  ż y w n o- 
ści. Tłumy, które się zebrały przed M k ho 
jewskim dworcem, były o s t r z e 1 i w a u e 
p r z e z w o j s k o. Tłumy zebrane przed dwor
cem koleji Jarosławskiej o s tr z e li w a 1 o ci
el z i a ł  g r e n a d j e r ń w  z dachu dworca. 
S t a c j e  k o l e j o w e L i u b e i\s i i P e r o  w o, 
z których powiewają czerwone sztand rv, 
z n a j  d u j ą s i e w r ę k a c h r e w o 1 u c j o- 
n i s t ó w.

Wiedeń 27 grudnia. (Tel. wł.) „N, F. Presse“ 
via Eydtkuny donosi z Petersburga, że plan rewo
lucjonistów w Moskwie polegał na tem, aby w d. 
23 bm. obsadzić dworzec Mikołajewski i w ten spo 
sób zapanować nad komunikacją z Petersburgiem 
Następnie drużyna bojowa, która była zebrana w 
domu niejakiego Fiedlera, położonym na rogu u- 
łicy Maszkowa i „Łobkowskiego zakątka“ miała 
proklamować rząd tymczasowy.

Dnia 22 bm. w domu Fiedlera było zebra
nych około 500 osób, w tym część drużyny bojo
wej. Około godz. 10 dom ten otoczyło wojsko, do 
którego wyszedł sam Fiedler. Wojsko wezwało ze

branych do podania się. Rewolucjoniści nie u- 
słuchali. Dano im jedną godzinę czasu do namy
słu. Na 5 minut przed jej upływem z. okna domu 
padł do żołnierzy strzał karabinowy. Wojsko od
powiedziało strzałami karabinowymi, na co z do
mu rzucono dwie bomby, które zabiły 5 oficerów. 
Wtedy najechała artylerja i dała cztery strzały 
granatami. Od strzałów tych wyleciały z domu 
wszystkie szyby i w narożniku powstał otwór.

Po strzałach część zgromadzonych rzuciła się 
do ucieczki, część wywiesiła białą chorągiew. 
Gdy jednakże żołnierze weszli do domu, powita
no ich strzałami. Dopiero po ponownych salwach 
artylerji o godz. 3 w nocy wojsko opanowało dom 
Fiedlera. Znaleziono tam 8 rannych członków dru 
żyiiy bojowej, wśród nich także Fiedlera. W  do
mu było wiele karabinów", rewolwerów i 13 napeł
nionych bomb.

O godz. 2 w nocy z 22-go na 23-ri dwóch 
ludzi rzuciło bomby na dom policji politycz
nej. Eksplozja uszkodziła dom silnie i zabiła
1 policjanta i 1 żołnierza.

Liczba rannych rewolucjonistów nie dała 
się oznaczyć, gdyż zabierali oni swoich ran
nych na miejsca opatrunkowe, już poprzednio 
oznaczone.

Dnia 23 b. m. przyszło do walk na głó
wnej ulicy Twerskiej. Rewolucjoniści zbudo 
wali lam c a ł y  s z e r e g  b a r y  k a d. Wystą
piła piechota i dragoni, którzy zsiadłszy z k o 
ni z karabinami w ręku przypuścili atak do 
barykad. Rewolucjoniści rzucali bomby; zgi
nął 1 oficer i kilku dragonów. Duży pawilon 
tramwajowy zamieniony był w formalną for
tecę. Ostatecznie w o j s k a  w z i ę ł y  s z  t u r 
ni e m b a r y k a cl y.

.Do niszszenia barykad zawezwano straż o- 
gniową, Straż ta zajechała z czerwonemi chorą
gwiami, co przywitano okrzykami „Hura“, sądząc 
że łączy się ona z rewolucjonistami.

Dnia 25 Jan. również i na ulicy _ Brzeskiej 
wystawiono barykady, które zdobyli spieszeni dra 
goni szturmem.

W nocy odbyła się rada wojenna pod do
wództwom jen. gubernatora Dubassowa. Postano
wiono wystąpić jak najenergiczniej przeciw re
wolucjonistom.

Rewolucjoniści wobec nieudałego planu po
stanowili dnia następnego o godz. 6 wieczór pono
wnie1 podnieść powstanie. Tymczasem skutkem 
ich niespokojności już o godź. 11 przed południem 
nastąpił wybuch. Około bramy tryumfalnej przy
szło do starcia z wojskiem. Rewolucjoniści mieli 
cztery działa wojsko wytoczyło przeciw nim mi
tra i leży. Pomimo to pod ogniem działowym zbudo 
wali oni barykady. Do szturmu wystąpiła piecho
ta i dragoni, ale dopiero o god. 3 popołudniu zdo
łało wojsko zdobyć barykady. O godzinie 6, tj. 
wtedy, gdy miał nastąpić wybuch powstania, po
wstanie było już stłumione.
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Petersburg, 27 grudnia. Osoby przybyłe z 
Moskwy opowiadają, że rewolucyjna milicja 
składa się tam ze studentów z Moskwy, Charko
wa i Odessy, a to przeważnie z tak zwanych 
„wiecznych studentów", którzy już dawno nie 
należą do uniwersytetu. Oprócz tego należą do 
milicji robotnicy fabryk mechanicznych, robot
nicy bez zajęcia, robotnicy fabryk okolicznych.

Rozmiary rewolucji.
Petersburg 25 grudnia. Jak słychać w sobotę 

były rozruchy w Rewlu, wskutek czego ogłoszono 
w mieście w niedzielę stan wojenny.

Petersburg 25 grudnia. Pet. aj. tel. donosi, że 
ncul miastem Tambowem i Kostowem, jakoteż nad 
powiatami tej samej nazwy zawieszono stan wo
jenny. W  dziesięciu innych miastach i przynale
żnych do nich powiatach ogłoszono stan oblężenia 
Szefowi brygady jenerał porucznikowi Klaweco- 
wi powierzono funkcje jenerał gubernatora. Przy 
aresztowaniu uzbrojonego tłumu skonfiskowano 
broń i bomby.

Królewiec 27 grudnia. Przez Eydtkuny na
deszły tu wiadomości, że 23 bm. w Libawie pano
wał spokój, jednakowoż położenie jest nader powa 
żne. Z powodu wmówionego strejku pocztowego 
i kolejowego,miasto jest zupełnie odcięte, w okoli
cy zupełna a na rch ja. Gała równina koło Libawy 
4>bjęta powstaniem. Spodziewają się, że w samej 
Libawie nie przyjdzie do niepokojów.

Ruch strejkowy.
Petersburg 25 grudnia. Generalny strejk nie 

przybrał dotąd w Petersburgu ostrych form.
Moskwa, 25 grudnia. Ze stacji Pawłowa (Pos- 

sad) i Orjechowa, (kolei niżnonowogrodzkiej) na
deszły telegraficzne protesty fimkcjonarjuszów ko 
lejowych przeciw powszechnemu strejkowi. Au- 
torowie protestów wskazują na to, że ludność za
graża stacjom kolejowym i personalowi.

Petersburg, 27 grudnia. Strejk kończy się. 
Wczoraj po południu zecerzy podjęli pracę. Do 
Warszawy odchodzą pociągi bez asysty wojsko
wej. W  dzielnicach robotniczych w kilku miej
scach próbowano zakłócić spokój. Na kilku li
niach kolei portowej wstrzymano ruch. W  dziel
nicy petersburskiej rozpędziło wojsko białą bro
nią tłum ludzi. W  dzielnicy tuyborskiej wojsko 
strzelało do tłumu, który usiłował zatrzymać wóz 
kolei elektrycznej.

Petersburg 27 grudnia. Znaczna część osób z 
towarzystwa występuje z protestem przeciwko po
stępowaniu rewolucjonistów. Dosyć wielkie towa
rzystwo opierające się na zasadach manifestu z d. 
30 października wydało odezwę do robotników, w 
której wzywa ich aby się nie dali podejść przez re
wolucjonistów, albowiem strejk zupełnie niema po 
wodzenia, a Duma państwowa z pewnością speł
ni ich słuszne żądania.

Stanowisko Związku związków.
Petersburg 25 grudnia (P. aj. t.) Związek 

Związków uchwalił utrzymywać w mocy strejk 
generalny, lecz nie brać udziału w powstaniu 
zbrójnem.

Koniec strejku telegraficznego w Królestwie.
Berlin 27 grudnia. Wedle doniesień z W ar

szawy, na zgromadzeniu urzędników telegraficz
nych 25 bm. uchwalono zakończyć strejk. Na mo
cy tej uchwały bezzwłocznie podjęto pracę.

Berlin 27 grudnia. Wedle doniesień pocztą 
z Łodzi, postanowili tamtejsi urzędnicy telegra
ficzni powrócić do pracy. W mieście panuje spo
kój. —

KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKU U CHRZEŚCIJAN!

Nabożeństwa. W pierwsze święto sumę w 
kościele Marjackim celebrował ks. prałat Józef 
Krzemieński, kazanie wygłosił O. Schiller T. J. 
a chór kościelny śpiewał kolędy przy współudzia
le solisty p. Issakowicza.

Pasterka odprawioną została w niedzielę o 
północy w przepełnionych kościołach Marjackim 
00. Dominikanów, 00, Karmelitów, 00. Refor
matów, 00. Kapucynów, i u Bożego Ciała. W ko
ściele Marjackim podczas Mszy św. Anielskiej 
chór kościelny pod kierunkiem p. Ochmańskiego 
śpiewał kolędy.

Pogoda. Przez wszystkie dni świąteczne dość 
łaskawie dopisała o tyle, że nie było deszczu, choć 
niebo było przeważnie zachmurzone, przy 2 do 3 
stopniach ciepła. W  poniedziałek wieczorem mia 
sto okryte było gęstą mgłą, która sprowadziła nie
wielki przymrozek na dzień św. Szczepana. Dzień 
ten rozpoczął się słonecznie, ale koło południa za
czął padać drobny śnieg z deszczem.

Sypanie owsa w dzień św. Szczepana utrzy
muje się dotąd nie tyle z tradycji, jak raczej swa
wolą wyrostków. Najwięcej owsa rozsypano wczo 
raj pod Sukiennicami i w Rynku głównym z ow
sem mięszano także konfetti, w tym roku jednak
że w mniejszej ilości, niż roku przeszłego.

Prymicje. W  kościele 00. Dominikanów w 
pierwsze święto Bożego Narodzenia odprawił su
mę 0. Bronisław Cholewka, wyświęcony w sobotę 
wre Lwowie na kapłana zakonu kaznodziejskiego 
00. Dominikanów. Podczas Prymicji chór św. 
Jacka pod kierunkiem 0. Sadoka śpiewał kolę
dy przy akompaniamencie orkiestry.

Elektryczność w kościołach. Pierwszym z ko
ściołów krakowskich, który ma otrzymać oświe
tlenie elektryczne, będzie kościół 00. Franciszka
nów, gdzie wkrótce mają być wprowadzone ży
randole i boczne kandelatry.

Podobnież projektowanem jest wprowadze
nie oświetlenia elektrycznego do kościoła Marjac- 
kiego. Ks. prałat Krzemieński przychyla się do 
tego projektu, o ile fundusze pozwolą na szybsze 
zrealizowanie tegoż.

Gimnazjum im. Sobieskiego w zeszłym tygo
dniu imieniny swojego dyrektora dra Tomasza 
Sołtysika uczciło porankiem, w którym udział 
brali uczniowie i grono profesorów.

Program składał się z produkcji muzycznych 
śpiewów i deklamacji. Imieniem grona profeso
rów' życzenia w pięknem przemówieniu składał 
katecheta ks. Puszet. Cała owacja była nadzwy
czaj serdeczna, gdyż szanowny solenizant cieszy 
się zasłużoną sympatją i szczerą miłością tak ucz- 
niówr, jak i nauczycieli, oraz zaufaniem rodziców 
i opiekunów', jako wzorowy obywatel i kierownik 
zakładu wychowawczego.

Opłatek w Resursie urzędniczej zgromadził 
w niedzielę w południe kilkudziesięciu członków i 
kilka pań. Po życzeniach przy opłatku spełniono 
kilka toastów', z których pierwszy wzniósł prezes 
p. Edm. Klemensiewicz na cześć braci za kordo
nem. Następnie p. W. Winkler toastował na cześć 
prezydenta miasta dr. Leo, który odpowiedział to
astem na cześć Resursy. P. St. Niklas wzniósł to
ast na cześć obecnych na opłatku posłów, poseł 
Rotter na cześć kobiet, wreszcie toast „Kochajmy 
się“ wzniósł wiceprezes p. Grodyński.

Połączenie kolejowe z Królestwem dotychczas 
nie przerwane, pociągi na kolei warszawsko-wie- 
deiiskiej kursują normalnie. Podczas świąt ruch 
przyjezdnych z Warszawy był stały.

Obstrukcja kolejowa na kolei północnej zakoń 
czyła się na tutejszym dworcu w sobotę. Stacja od 
tego dnia przyjmuje wszelkie towary i uskutecz
nia normalnie transporty przesyłek.

Cyrk Sarrasaniego przedstawił się krakow
skiej publiczności wcale korzystnie. Trupa jest 
liczna i obejmuje kilku wybitnych specjalistów. 
Z efektownych numerów przedstawień świątecz
nych, wymienić trzeba wybornie tresowane młode 
słonie, „latających ludzi", —  arabskich gimnasty
ków itp. Szkoda tylko, że zarząd cyrku nie obli
czył się z miejscem i pozwolił sprzedawać więcej 
biletóŵ , niż budynek cyrkowy może objąć widzów. 
Powstało stąd zamieszanie i hałasy, które dopro
wadziły do interwencji władz policyjnych. Pierw
sze miejsca powinny być bezwarunkowo numero
wane, gdyż inaczej będzie tam zawsze wielki cha 
os i nieporządek.

Za burdy wyrządzane przy budynku cyrko
wym i za rzucanie kamieniami na dach cyrkowy 
podczas przedstawienia, aresztowano w poniedzia 
łek kilka osób, a między tymi: Klemensa Brzezi
nę, blacharza, Józefa Ptasińskiego i Józefa Schnei 
dera. Brzezina mając bilet na przedstawienie, a 
nie mogąc się dostać do wnętrza, wylazł na dach 
i tam hałasował.

Zabójca. Po spisaniu protokołu z zabójcze
go czynu Stanisława Wójcika, z którego ręki 
śmierć poniósł w sobotę 19-letni Stanisław Kurza 
w a, odstawiono Wójcika do sądu krajowego kar
nego. Wójcik zapiera się, jakoby bił Kurzawę 
utrzymując że kiedy krzyknął na niego, Kurzawa 
dostał „wielką chorobę", upadł i zemdlał. Tymcza
sem naoczni świadkowie zajścia zeznają, iż widzie 
li, jak W ójcik bił chłopca ręką, a potem przez 
kilka minut łopatą. Kiedy Kurzawa upadł pod 
razami Wójcika, osoby prywatne i przybyłe po
gotowie ratunkowe na próżno siliło się przywró
cić go do przytomności. Co się zaś tyczy tłoma- 
czenia Wójcika, służbodawea Kruzawy p. Ni
kiel stwierdza, że Kurzawa nigdy nie miał „wiel
kiej choroby."

TELEGRAMY.
Szpiegostwo we Francji.

Tulem 25 grudnia. Uwięziono tu podoficera 
tnlońskiej załogi, oraz pewnego, dosyć znanego 
Tulończyka. Aresztowania są w związku z wykry- 
tem w Marsylji szpiegostwem.

Tnlon 25 grudnia. Sędzia śledczy dokonał tu 
wielu rewizji domowych, aby wyśledzić, czy uwię
zieni dopieroco w Marsylji Niemcy utrzymywali 
stosunki z Tulonem. Sędzia śledczy skonfiskował 
wiele listów.

Nowy gabienet włoski.
Rzym, 25 grudnia. Utworzył się nowy gabinet 

w następującym składzie: Fortis objął prezydjun? 
sprawy wewnętrzne i tymczasowo tekę rolnictwa; 
senator markiz Sangkdiano — sprawy zagranicz
ne; Finochiaro —  sprawiedliwość; senator Va-  

cchetti •— administrację finansową; Carsano —  
skarb; generał Majnoni d* Intignano —  wojna 
admirał Mirabello —  tekę marynarki; DemacJtU 
nis —  tekę oświaty; Tedesco — roboty publiczne; 
Marsengo Bastia —  pocztę i telegraf.

Wyciąg z rozkładu jazdy
Zi-gar kra ko w. (śród.-europ.).

Odchodzą z Krakowa:
D o L w o w a :  posp. o 6*43 rano, 03 »b. o 

8.10 rano, osob. o 11 rano, hłyskaw. o 2.40 \9 
poł., p@sp. 8.33 w., osob. o 9 wieczór i osob. * 
10*55 wieczór.

D o  N o w e g o  Sąc za :  <>* b. o 9.02 raae, 
osob. & 8 w ie. zór.

Do R z e s z o w a :  o^h. o 6.15 po poł.
D o O r 1 i i  w i  V i a T a r n O w :  os. o i 1 i\ 

osob. o 10.55 w.
D o W i e iTK nl h 0'Cń. u 8 30 rano, DsO

w poL, 7 40 wiecAÓr.
D o  W Ar s *  * w y: Osob. o 5 25 ian<>, \<

0 7.18 rano, osob. n 9.20 ra*io, <>*o > o 6.49 u
1) o W i o d u i *: >s o 5 25 ran * ft-ik?#

przez Oświę .hn do Wre iawut), pov, ó 7.18 
(t: kże przez S do Myśl iwie — a prze*.
Oświęcim d-n Wru.Owm), os. o go.iz. 2 po p i., 
błysk a w. o 2.3! m poi.

1) o L u n d e t\ b u r g >: óiob. o 9.20 r«no. * 
PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA:

Z e  L w o w osob. o 4.40 tano, pos. o 6.5* 
ranę, osob. o 1 30 po poł., błysk, o 2.24 po ppł. 
oeob. o 6.25 wieczó:*. p«sfv <> 9.38 wieczór.

Z N o w. S ą o z w os. 6 0? r<tnn, 4.40 po p
1 • 11 wiec*.

Z R z e s z ó w  a: os>b. o 6.32 wiecz.
Z 0 r ł o w a v i a T a r n ó a : osob. o 1.3v 

po ]>M. piisp. o 9 38 wiecz.
Z W i e l i  o z k i: o*. 7.30 r. 11.10 62.25 w. 
Z W  a r s z a w y: os. 9.25 r. 5. i 5 p » poł.
Z W i e d n i a :  p<*s o 6 9 r a n e s .  o 9.45 r. 

ołyskaw. o 2.43 po poł., posp. o 8.18 w. soi. 
li wieczór.

HEMOROIDY.
Jeżeli o hemoroidach, chorobie przykrej i bolesnej 

a bardzo rozpowszechnionej mało się mówi, tak, że ch*- 
rzy nawet przed lekarzem tają się; jeszcze mniej jest 
tych, którzy wiedzą, że istnieje od lat kilku środek zwa
ny ELIXIB DE YIRGINIE, który gruntownie lecay tą 
przykra i dokuczliwą chorobę. — Nabyć można w Pa
ryż , Pharmacie Monde, 2, rue de la Tacherie — w  Krs* 
kowie w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego.— Opis 
wysyła się bezpłatnie.
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